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zamieszcza ..C hronologię sejmów polskich 1493— 1793” W. K o n o p c z y ń s k ie g o  i jej uzupeł­
nienie pióra H. O ls z e w s k ie g o ,  lecz pom ija analogiczną publikację Z. R adw ańsk iego9.

Z drobniejszych uchybień wskazać należy błędne wym ienienie pracy poświęconej Andrzejowi 
M aksym ilianowi F re d rz e 10 w części dotyczącej czasów saskich, gdy zm arł on praw ie 20 lat 
przed w stąpieniem  pierwszego W ettina na tro n  polski. Skoro  zaś publikacja ta znalazła 
się w bibliografii, czemu pom inięto  inne opracow ania pośw ięcone poglądom  tego a u to ra ? 11

Przyznać jednak  trzeba, że w istocie ta pionierska praca grom adząca praw ie dw a i pól 
tysiąca najrozm aitszych publikacji, m im o istotnych braków , może stać się pom ocna przy 
staw ianiu pierwszych kroków  na drodze poznania dziejów polskiego parlam entaryzm u. 
W arto  też rozważyć, czy tak a  bibliografia nie pow inna stać się ostatn im  tom em  wspom nianej 
„H istorii sejmu polskiego” . Po licznych uzupełnieniach, zm ianie konstrukcji i w prow adzeniu 
działów  poświęconych źródłom  —  au to r przytacza je, lecz m arginalnie —  m ogłaby wystąpić 
w tej roli recenzow ana praca.

Dariusz M aciak

Sharon K e t te r in g ,  Patrons. Brokers, and Clients in Seventeenth-Century  
France. Oxford University Press. New Y ork-O xford 1986. s. 322: Patronage 
amI Politics D w ina the Fronde, [w :] ..French Historical Studies" t. XIV. 
З, 1986. s. 409— 441.

Z anotu jm y dw a zjawiska: primo, regionalne badan ia  historyczne w Europie, bądź w skali 
lokalnej, bądź też krajow ej, stały się częściej niż kiedykolwiek dawniej dom eną historyków  
zagranicznych, zazwyczaj anglosaskich; secundo, w centrum  uwagi historyków  Z achodu 
znalazł się o sta tn io  klientelizm . N a przecięciu tych dwóch tendencji mieści się książka 
historyczki am erykańskiej, znanej już jak o  au to rk a  cennej m onografii parlam entu  w A ix 1
i artykułów  dotyczących Frondy. Badacze francuscy dostrzegali, rzecz jasna, problem  stosunku 
pa tron-k lien t w czasach nowożytnych a R oland M o u s n ie r  uczynił z tego jeden z głównych 
tem atów  badań  własnych i grona swych uczn iów 2. Jednak in terpretacja pojęcia fidélité . 
k luczowego dla m ousnierow skiej koncepcji nowożytności europejskiej, nie spotkała się z ap ro b atą  
poza kręgiem  bliskich mu osobiście badaczy, zaś relacje społeczne zbliżonego typu odgryw ają —  
rzecz znam ienna —  nikłą rolę w analizach i syntezach z kręgu ..szkoły A n n a les"3. H isto­
rycy anglosascy natom iast znaleźli się w ostatnich dekadach pod silnym wyplwem etnologii, 
głównie am erykańskiej.

pierwszego bezkrólewia (1572— 1574). K raków  1969; J. S e r e d y k a ,  Rzeczpospolita w ostatnich 
latach panowania Zygm unta I I I  (1629— 1632). Zarys wewnętrznych dziejów politycznych, 
Opole 1978.

9 Z. R a d w a ń s k i ,  Uzupełnienie do chronologii sejmów polskich. CzP-H  t. II, 1949, 
s. 449—451.

10 Z. O g o n o w s k i .  W  obronie liberum veto. N ad pism am i Andrzeja M aksym iliana Fredry. 
„Człowiek i Św iątopogląd” 1975, nr 4, s. 59— 87; nr 5, s. 83— 106.

11 Z. R y n d u c h ,  Andrzej M aksym ilian Fredro i portret literacki). G dańsk 1980; J. W im m e r . 
Trzy pro jekty  Andrzeja M aksym iliana Fredry w sprawach wojskowych, [w:] „S tudia i M ateriały  
do H istorii W ojskow ości” t. X V II, cz. 2, W arszaw a 1972, s. 251— 279 oraz inne.

1 Judicial Politics and Urban Revolt: The Parlament o f  A ix , 1629— 1659. P rinceton 1978.
2 Por. Hom mage à Roland M ousnier: Clientèles et fidélités à l'époque moderne, wyd. 

Y. D urand . Paris 1981.
3 M am  na myśli badan ia  nad dziejami nowożytnym i, gdzie pewien wyjątek stanow ią 

badania Denis R ic h e ta .  W zakresie dziejów starożytnych natom iast trzeba wymienić Paula 
V e y n e  dla starożytności i M arka A u g s t  w zakresie badań nad społeczeństwami i systemami 
władzy w Afryce.
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Niezliczone są dziś m onografie, artykuły  i zbiory rozpraw  podsum ow ujące badan ia  terenowe 
prow adzone w europejskich krajach  śródziem nom orskich, Stanach Zjednoczonych (głównie nad 
sam orządem  i życiem politycznym  w m iastach), a także w III Świecie (Azja po łudniow o­
-w schodnia i A m eryka Łacińska). Znaczenie n iektórych z nich w obrocie naukow ym  znacznie 
przekracza p ierw otny tem at i m ateriał źródłow y; stały się klasyczne choć, z drugiej strony, 
niemal każdy etnolog zdradza am bicję tw orzenia nowych pojęć czy definiow ania na nowo 
term inów  z daw na uznanych.

Sharon K e t t e r i n g  wykazała niem ało odwagi form ułując swój cel jak o  zapoznanie 
historyków  francuskich z interdyscyplinarną literatu rą  na tem at klientelizm u (A goal o f  this 
book is to introduce French historians to the interdisciplinary literature o f clientelism. 
s. 7). Zapew ne niewielu Francuzów  przyjm ie bez urazy to  zdanie; w każdym  razie w arto 
pilnie przeglądać działy recenzji we francuskich pism ach historycznych. A u to rka  nie zadowoli 
także R olanda M ousnier, bowiem  krytyce jego interpretacji klientelizm u poświęciła nader 
krytyczny podrozdział („Fidelity  R elationships” , s. 18— 22). Jednak naw et obeznany z p rob le­
m atyką klientelizm u historyk m oże przyznać, że o trzym ał książkę cenną tak  ja k o  studium  
analityczne pewnego ważnego dla całej E uropy system u władzy, jak  też jak o  podręcznik 
instruktażow y dla prowadzących czy zam ierzających podjąć podobne studia.

Sharon K ettering operuje m ateriałem  źródłow ym  po  części zebranym  w zw iązku z jej 
poprzednią książką, a więc (poza archiw am i centralnym i) głównie z archiwów i bibliotek 
Prow ansji. Całość ujęła jednak w rozdziały wedle ogólnej problem atyki klientelizm u i m echa­
nizm ów władzy wczesnonow ożytnego państw a. W stęp i rozdział pierwszy wyjaśniają pojęcia 
i założenia; drugi trak tu je  o „pośrednikach” (brokers); trzeci om aw ia klientele; czw arty —  
rolę brokerów  (ten term in przyjął się w obrocie naukow ym  wielu języków) w politycznej 
interwencji państw a wczesnej ery nowożytnej, do  czego nawiązuje też zakończenie. W reszcie 
obszerna i cenna bibliografia.

Zw raca uwagę uk ład : system atyczny pod kątem  form  i przejawów zjawiska społecznego, 
spotykany raczej w literaturze antropologicznej niż historycznej, jakkolw iek nie razi też 
czytelnika francuskich thèses z kręgu Ecole des H autes Etudes en Sciences Sociales. 
Z drugiej strony , odczuwam  w tym  pewien dydaktyczny aprioryzm . Zawiłe pow iązania 
jednostek , rodów , gm in (m iast), urzędów  i instytucji zostały poddane sekcji, z zam iarem  
system atycznego rozbioru  i kolejnego w ypreparow ania poszczególnych rodzajów  powiązań 
m iędzy nimi. Te sam e (zresztą bardzo  liczne) postaci pow racają wciąż w różnych układach. 
Czytelnik, jeśli nie m a dośw iadczenia w lekturze na tem at klientelizm u, poczuje się —  
jak  przypuszczam  —  zaskoczony, m oże naw et przybity powszechnością zjawiska. Będzie nie bez 
racji pytać, czy układy k lientarne i inne im pokrew ne wyczerpują czy też nie, zbiór 
relacji m iędzyludzkich.

Podobnie  jest z artykułem  na tem at F rondy . M ożna go in terpretow ać jak o  a case study, 
analizę niezm iernie ważnego przypadku, w ydarzenia wciąż badanego, do  k tó rego  po raz 
pierwszy system atycznie i w szerokiej skali zastosow ano arsenał nowoczesnej „klientelistyki” . 
Jest to  też jakby  —  świadom y czy raczej m im ow olny —  sprzeciw wobec interpretacji F rondy 
przez A. L lo y d a  M o o te ’a, k tó ry  badając Parlam ent Paryski w latach 1643— 1652 powiązań 
typu pa tron-k lien t w ogóle nie w spom ina, w każdym  zaś razie nie przyznaje im  istotnego 
znaczenia 4.

A u to rk a  natom iast widzi istotę system u władzy we Francji przed objęciem  rządów  przez 
Ludw ika XIV  właśnie w istnieniu różnorak ich  więzi klientalnych. Podkreślam  tę różnorakość, 
bowiem  w pełnej zgodzie z au to rk ą , widzę w tym istotę zagadnienia. W ielość kontekstów , 
w jakich  funkcjonuje ów „celowy związek dw óch nierów nych partnerów , w którym  potężniejszy

4 A. L lo y d  M o o te ,  The Revolt o f  the Judges. The Parlement o f  Paris and the Fonde, 
1643— 1652, P rin re ton  1971.



R E C E N Z J E 585

zapew nia słabszem u osłonę, w zam ian za co m a praw o oczekiwać świadczeń w zajem nych”  5 
nabiera społecznej treści właśnie dzięki swoistościom  układów  czy interferencji innych pow iązań.

T rudno  ująć w kilku zdaniach wyniki b adań  au tork i. Podkreśla ona powszechność 
zjawisk k lientarnych, w ielorakość pośrednictw a (brokerage) w w arunkach słabych więzi między 
politycznym  centrum  a peryferiam i. H istoryk Polski przedrozbiorow ej może tu dodać, że 
zestawienie Francji z R zecząpospolitą m ogłoby niejako z boku oświetlić stosunki francuskie. 
Okazuje się bowiem , że powszechność om aw ianego zjawiska nie determ inuje jeszcze kształtu  
państw a. Jestem  przekonany i staram  się osta tn io  to  wykazać, że właśnie p a tronalna  funkcja
m agnatów  (wielkich panów  feudalnych a  zarazem  pośredników  między królem  i dw orem
z jednej, a  szlachtą z drugiej trony) określała „struk tu rę  polityki” w Polsce przełom u 
XVII i początku XV III w. Jednak pa tro n a t francuski i polski to nie to  sam o; zresztą
który francuski? K ardynał M azarin okiełznał frondujące parlam enty prow incjonalne i zbu n to ­
w anych wielmożów tworząc nowe urzędy i nowe izby parlam entów , innymi słowy —  w erbując 
sobie klientów  i podcinając podstaw y p a tro n a tu  buntow ników  i rebeliantów, narzucając
się nieodparcie ja k o  wciąż potężny patron . Czem u nie postępowali podobnie Z ygm unt III 
i Jan  K azim ierz walcząc z rokoszam i? K ró tk o  mówiąc ważny, niekiedy kluczowy okazuje 
się społeczny, ale także praw ny i polityczny kontekst zjawisk klientarnych. Inaczej rzecz 
u jm ując: m onarch ia  stanow a i m onarchia abso lu tna  jednakow o znały układy klientarne. 
świeckie i kościelne. Ich funkcjonow anie ulegało jednak ewolucji: zm ieniał się zwłaszcza 
system działania pa tronów  (którzy, rzecz jasna, mogli — choć nie musieli być z kolei 
czyimiś klientam i). W nioskiem , jaki pośrednio  pod adresem  etnologa wysuwa historyczna 
analiza klientelizm u. w szczególności zaś książka Sharon K ettering, to  błędność ujm ow ania 
stosunku pa tron— klient jak o  względnie odizolowanej diady (dyadic relationship). O dw rotnie, 
bliskość osobista, nawet urok  osoby p a tro n a  (tak  silnie akcentow any przez M ousniera) 
były ważnym  czynnikiem  polityki w epoce m onarchii, jak  też są dziś w przypadku klientelizm u 
partii politycznych i m echanizm u elekcyjnego na Zachodzie. Jednak, cokolwiek by w ynikało 
ze strzelistych aktów  miłości i wierności wobec pa trona , klienci stanowili w społeczeństwie 
stanow ym  grupy, często zwarte. W  skrajnych przypadkach drobnej szlachty w Polsce i na 
Litwie, m ożna m ówić o  klienteliżm ie całych grup  (gniazd, zaścianków ) szlacheckich, m ających 
przecież własne życie wewnętrzne i kształtujących sobie wspólną opinię. T o zjawisko zdaje 
się um ykać antropologom .

Jak o  analityk  i syntetyk zarazem  au to rk a  dysponuje narzędziem  jasnego stylu i przejrzystego 
układu treści. Jak  przystoi badaczce systemów Richelieu i M azarina, główne swe zainteresow anie 
kieruje ku  działalności m inistrów  i ich stosunkow i wobec gubernatorów , intendentów , wreszcie 
elit p row incjonalnych —  parlam entów . W ykazuje przekonyw ająco, że centralizacja władzy została 
osiągnięta przy pom ocy p a tro n a tu  analogicznego do  tego, jakim  tradycyjnie posługiw ała się 
arystokracja. W  charakterystycznym  dla klientelistyki stylu brzmi to  jak  następuje: In 
creating their provincial clienteles, the royal ministers challenged the near-monopoly o f  the 
governors and great nobles on brokering royal patronage in the provinces by diverting part 
o f  the f lo w  to their own ministerial clients (s. 143). Podobnie jak  R obert H a r d i n g 6, 
au to rk a  jest zdania, że „silny centralny system rządów  osiągnięto poprzez w spółpracę, 
nie przez konflik t” (s. 175, por. też s. 185— 191).

5 Definicja W olfganga R e in h a r d a .  najprostsza ze znanych mi i. jak sądzę, trafna. 
Rozwinięcie tego w referacie i głosach w dyskusji na konferencji „P a tronat und K lientelsystem e 
in E uropa der frühen N euzeit” (w druku , R. O ldenbourg Verlag). N ieco inaczej określał 
R einhard  stosunki pa tron-k lien t w swych wcześniejszych pracach na ten tem at. Sharon 
K e t t e r in g  zdaje się ich nie znać.

6 R. H a r d in g ,  A natom y o f  Power E lite: The Provincial Governors o f  Early M odern 
France, New Haven 1978; te n ż e ,  Corruption and the M oral Boundaries o f  Patronage, 
[w:] Patronage in the Renaissance, wyd. G . L y t le  i S. O rg e l ,  Princeton 1981, s. 47— 74; 
ten a rtykuł jest podsum ow aniem  głównych wniosków  książki.
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D la europejskiej problem atyki porównawczej ma znaczenie p róba  zestawienia p a tro n a tu  
wielkich m inistrów  siedem nastowiecznej Francji z pa tronatem  T udorów  i skontrastow ania 
go z dw orem  w estm insterskim  pierwszych Stuartów . Tudorow ie nie pozwalali, by ich królewski 
p a tro n a t przechodził przez ręce kilku nadw ornych faw ory tów — jak  to  się m iało  dziać 
za ich następców. ,.Po francuskiej stronie K anału  m inistrowie królewscy, tacy jak  Richelieu. 
M azarin  i C olbert, byli um iejętnym i rządcam i, k tórzy okiełznali rozdaw nictw o p a tro n a tu  
królew skiego d la celów państw a, nie pozw alając nim  rozporządzać kilku faw orytom  dw orskim , 
jak  to  czynili byli ich poprzednicy. W rezultacie, mogli stworzyć w czesnonow ożytne państw o 
Ludwika XIV , k tó re  opierało się na szerszej podstaw ie poparcia szlacheckiego niż to  się 
zazwyczaj przyjm uje” (s. 183).

W arto  zanotow ać tę wciąż rzadką u historyków  próbę zestawiania zjawisk klientarnych 
w kilku krajach  (nawiązywanie do  współczesności, choćby do Tajlandii, bywa częstsze!). 
W arto  też zastanow ić się. co wnosi om aw iana książka do zagadnienia ..klientelizm a sprawa 
polska". Bezpośrednio niewiele, pośrednio m nóstwo. Przyglądając siy państwom  Europy 
w XVI a nawet w pierwszych dekadach następnego wieku dostrzegam y niem al wszędzie 
bujnie kw itnące układy patronalne. W toku  stulecia więdną one w wielu krajach, a raczej są 
przejm ow ane przez W ielkiego P atrona, k tórym  jest król —  bezpośrednio lub przez swoich 
lojalnych m inistrów . To jest także w ariant m onarchii Bourbonów  we Francji. Tradycyjny 
p a tro n a t, w którym  główną rolę gra ją  m ożni, tworzący terytorialne podstaw y swej potęgi 
(power base) niknie jednak  także w Szkocji, w środow isku zdaw ałoby się, znacznie bardziej 
tradycyjnym . D la  badacza sceny polskiej pow staje pytanie o sprawę dla h istoryków  za­
chodnich  oczywistą: co pom ogło złam ać tradycyjne więzy stanowiące podstaw ę wpływów 
m ożnow ładztw a. W ypadnie zaznaczyć tu tylko problem , odkładając om ówienie go do  następnej 
okazji. Sądzę jednak , że zadecydowały tu  czynniki takie, jak  przywileje i obyczaje stanowe, 
gw arantujące, na przykład, dożywotniość urzędów ; względna jednolitość praw na tery torium ; 
jego rozległość u trudniająca centralnym  ośrodkom  władzy kontro lę nad „terenem ” ; wreszcie 
wątłość ob ro tu  pieniężnego, ubóstw o tak  skarbu  jak  szkatuły królewskiej. Czytelnika polskiego 
zdum iew a, że osaczony zewsząd M azarin m ógł tak szczodrze tworzyć i rozdaw ać urzędy, 
jednać wiernych ..przyjaciół" i créatures. Jan Kazim ierz nie będzie mial w latach rokoszu 
podobnej sw obody ruchu: nie dadzą m u jei nawet jego stronnicy.

Casus szkocki, o pół w ieku wcześniejszy, też nasuw a refleksje pro domo nostra. 
Jakub  VI przenosząc się do  W estm insteru rozwinął w rodzinnej Szkocji system, który 
sam nazwał the government by the pen. R ządy wykształconych praw ników  (nie koniecznie 
skrom nego pochodzenia !) przełam ały więzi k lientarne tradycyjnego typu i osłabiły pośredniczącą 
rolę baronów  i hrabiów . Był to  także przew rót kulturow y, silnie akcentow any przez 
historyków  szkockich: pęd ku wykształceniu praw niczem u a zarazem  Eliasowski „proces 
cywilizacyjny” , w tym przypadku oznaczający w chłanianie wzorców angielskich i kon tynen­
talnych przez wszystkie grupy elit Północy W yspy. Ten casus też w art jest poznania, 
gdy chcemy głębiej zrozum ieć nasze własne m echanizm y h isto ryczne7.

K siążka Sharon K ettering zawiera znacznie więcej niż mogłem  tu  przedstaw ić: jest 
w niej m nóstw o uszlachetnionych przez czas plo tek , anegdot i ludzkich historii życiowych. 
Nie jest też bezkrytyczna wobec sam ego zjawiska klientelizm u. Clientelism generated a high 
level o f  social distrust —  czytam y —  and a sharply competitive atmosphere, and this atmosphere 
and the conflict fro m  broken relationships poisoned French politics in general (s. 185). 
W alor badań  klientelistów am erykańskich (zwłaszcza H ardinga) tkwi właśnie w tym, że zajęli

7 Por. J. W o r m a ld ,  Court, K irk, and Comm unity. Scotland 1470— 1625, L ondon  1982, 
Por. też a rtykuł d r  Jenny W o r m a ld  w zbiorze wym ienionym  wyżej w przyp. 5. Ta sam a 
au to rk a  ukończyła książkę na tem at um ów spisywanych w Szkocji między patronam i a klientam i 
w XV— XVII w. (Lords and M en in Scotland : Bonds o f  Manrent. 1442— 1603. E dinburgh 
1585).
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się om aw ianym  zjawiskiem w w arunkach jego załam yw ania się, a raczej przekształcania 
z czynnika — najkrócej rzecz ujm ując —  zagrażającego przewadze centrum  w główny tego 
centrum  władzy oręż.

Sharon  K ettering  napisała książkę, o k tó rą  będą się zapewne spierać historycy Europy 
wczesnonow ożytnęj ; w arto, by ją  czytali także etnologowie.

Antoni M ączak

M ariusz K a r p o w ic z ,  S ztu ka  oświeconego sarmatyzmu. Antykizacja  i klasycy- 
zacja IV' środowisku warszawskim czasów Jana III. W ydanie drugie popraw ione 
i uzupełnione. Państwow e W ydaw nictw o N aukow e, W arszawa 1986, s. 191. 
121 ilustracji.

Jest to  drugie, popraw ione i uzupełnione w ydanie książki, jak a  pod tym samym 
tytułem  ukazała się w 1970 r. W ywołała ona wówczas żywy oddźwięk w środow isku, 
jednak  jej ustalenia słabo to ru ją  sobie drogę w pracach ściślej historycznych. Dotyczy ona 
analizy wybranych dzieł, przede wszystkim m alarstw a i rzeźby (klasycyzującą architekturę  
T ylm anow ską rozpoznano  wcześniej) z W arszawy i jej okolic, czasów Jana  III i pierwszego 
p iętnastolecia w ieku X V III. W mniejszym stopniu  reprezentow ane są inne regiony: tu 
przoduje W ilno. Najwięcej m ateriału  dostarczył oczywiście W ilanów.

Z m ian doko n an o  jedynie w niektórych partiach  tekstu, m .in. w zakresie term inologii; 
zrezygnow ano ze spolszczenia w prow adzonego przez L. B. A lbertiego pojęcia concinnitas 
(w poprzedniej edycji niezbyt szczęśliwy koncynityzm ). k tó re  określa doskonałość proporcji, 
harm onii i przejrzystość form y. D odano  (s. 40), pewnie nie bez związku z badaniam i nad 
rocznicą wiedeńską, akapit o inspiracji ikonografii Jana  III biustam i antycznym i. Pogłębiono 
interpretację dekoracji pałacu wilanowskiego inspirow aną IV eklogą W ergiliusza. Dociekanie 
to  up raw dopodobniła  opublikow ana między pierwszym  a niniejszym wydaniem  rozpraw a 
I. L a in a .  Bogatsza o około  20% jest dokum entacja fotograficzna, choć i w obecnej edycji 
odczuwa się b rak  reprodukcji analizow anych dzieł (np. rzeźby w kościoła św.św. Piotra 
i Pawła na  A ntokolu). S trona poligraficzna jest jeszcze jednym  przykładem  już  nie regresu, 
ale głębokiego upad k u : papier, św iatło, m arginesy.

Z asadnicza teza rozpraw y została utrzym ana. Odnosi się to  zarów no do analizy naśladow - 
nictw dzieł antycznych i antykizujących oraz poszukiw ania doskonałości harm onii, równow agi 
i przejrzystości (concinnitas), k tóre łącznie decydowały o klasycyzujących form ach, także do 
istnienia w śród kręgów związanych z Janem  III ideologii, k tó rą  au to r określa jako sarm atyzm  
oświecony. U trzym ano też sposób prezentacji m ateriału  i w ykładu: część I dotyczy form y, 
więc antykizacii i concinnitas·, część II treści, k tó re  scharakteryzow ano na przykładach 
trzech budowli pałacow ych: warszawskiego K rasińskich, wilanowskiego Sobieskich i Bielińskich 
w O tw ocku W ielkim ; część III rozpatru je przyczyny pojaw ienia się nowego nurtu  ideowego.

H istoryka niepokoi subiektyw ne kw alifikowanie dzieł ze względu na doskonałość p ro ­
porcji, harm onii i przejrzystości form y. Takie zaliczanie dzieł do  n u rtu  klasycyzującego, 
nie m oże być w olne od subiektyw izm u: zarów no sam ego oceniającego, jak  i epoki, w której 
żyje. A u to r jest w pełni św iadom  chwięjności zastosow anych kryteriów . N ie przypadkow o 
cytuje (s. 6) opinie na tem at „A talanty i H ippom enesa” pędzla G uido Reniego. O braz  ten 
N. Pevsnerowi (1928) przypom inał dziewiętnastowieczny oleodruk zaś G nudiem u (I955)> 
kojarzy się z ..genialnym ucieleśnieniem helleńskiej pogody i radości ducha".

Blisko połowę rozpraw y stanowi analiza treści ideowych trzech wyżej wymienionych pałaców 
Pierwszy, K rasińskich, swą ideow ą wym ową zaw artą  w obu tym panonach — frontow ym  
i ogrodow ym  —  m a zawdzięczać Liwiuszowi. W iadom ości z jego „D ziejów " o M arcusie 
Valeriusie M axim usie Corvinusie dostarczyły tworzywa do sform ułow ania legendy heraldycznej


